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nnwe dźwięki
Dwa głosy z kół obozu rządzą­

cego w  Polsce o stosunkach po l­
sko-francuskich zabrzm iały w  o- 
statnich dniach nieco inaczej 
niż iw p rzya lugim  ju ż  w ielom ie­
sięcznym okresie ustawicznych 
dąsów.

P. poseł M iedziński .jako m ów­
ca B. B. W sp. z Rządem, na posie­
dzeniu Sejmu dnia 6-go b, m . 
w p lótł w  swe w ywody takie przy­
najm niej zdan ia:

—  ...Sojusz z Francją ma sw oje  
tfa d y c ie  swoją popuiarność... We 
wszystkich pociągnięciach polsk.ej 
polityki zagranicznej cyraźn.e jest 
zaznaczone, że nie zmieniają one w 
n iczem  n aszy ch  sojuszów j zobow ią­
zań , a  w umowie z Niemcami jest 
także wyraźnie powiedziane, że nie 
mienia ona aid jednego przecinaa... 

Polityka polski jest i będzie w d a l­
szym  ciągu w ie rn a  swym sojuszom 
i przyjaźniom...

U w ag i p. posła M iedzińskiego 
mc są jednoznaczne z ośw iadcze­
niem rządowem  N ie  były też  w  
swem ujęciu  arcydziełem  dyplo­
m acji choćby tylko parlam entar­
nej. Zapewne i sam p. poseł M ie 
dziński, w  przem ówieniu, które 
było w iązanką odpowiedzi na róż ' 
ne zarzuty w  toku rozprawy s e j- ‘ 
mowej, pojm ował swe uwagi ja
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R o o s e v e l t  w  o d w r o c i e
Z n a m i e n n e  o ś w i a d c z e n i e  R i c h b e r g a

P. Donald R ichberg jes t obec­
nie w  Stanach Zjednoczonych gru 
bą rybą, bardzo grubą —  na j­
grubszą po prezydencie. Objął 
bowiem  sukcesję po gen. Johnso­

nie, dotychczasowym  dyktatorze ' raźn ie oświadcza, w  św ieżo ugło-
przemystowym Am eryk i i je s t 
prawą ręką Roosevelta w jego  
nowej polityce.

N ow ej —  gdyż p. R ic liberg  wy-

D a l s z e  z a j ś ć  . ana uniwersytecie krakowskim
\Y dnki wczorajszym  niepokoje 

na U n iw ersytecie Jagiellońskim  
trw a ły  w dalszym ciągu. Na ko­
rytarzach  gmachów un iwersyte­
ckich zatrzym yw ały się grupy 
m łodzjeży akadem ickiej, usiłując 
r.ie dopuścić do wykładów , co się 
w kilku wypadkach udało. N ie  
dopuszczono rów n ież żydów  na 
wykłady.

O godz. 11 grupy m łodzieży u- 
s iłow ały  w targnąć do pracowni 
klin icznych U n iw ersytetu  przy  ul. 
O lszewskiego, łecz zostały odparte

przez służbę uniwersytecką, któ­
ra puściła w  ruch hydranty. P rzy  
te j okazji pękła rura doprowadza­
jąca wodę, która zaczęła gw a łtow ­
nie za lew ać korytarz, wobec cze­
go musiano hydrant zdemobi izo- 
wać. W ychodzących na u licę stu- 
dentóv rozproszyła  >olicja.

Rektor M aziarski w yda l do mło­
dzieży7 nową. trzecią  zrzędu. o- 
dezwe do m łodzieży, zabraniającą 
bezw zględn ie grom adzenia sie 
m łodzieży poza godzinam i za jęć  
w  gmachu uniwersytetu  i w zyw a­
jącą. do bezv zględnego spokoju.

szonym w yw iadzie  prasowym , że 
Roosevelt, jakkolw iek  nie odstę­
puje form aln ie  od swoich zało-

iek wyborów  nastroje siln ie się 
Doprawiły i że obecnie nie będzie 
trudno uzyskać nowych środków 
finansowych dla nadzwyczajnych

żeń, w  praktycznej ich rea liza -1 wydatków budżetowych w  drodze

ko przygodne słowa, w ypow ie- ' 
dziane m imochodem A le to może 
raczej wzmacnia n iż osłabia zna­
czenie odruchu z przew agą bądź- 
cobądź p ierw iastka łagodzącego 
nad drażniącym .

W  każdym razie  i te uwagi p. 
M iedzińskiego, które były  ot tak 
pół kroku naprzód z odgięciem  
góry ciała w  tył, n ie przeszły cał 
kiem niepostrzeżenie we F rancji, 
w yw ołu jąc 8-go b. m. w  L e  Temps 
pow ściąg liw ie  spokojne w yrazy  o- 
czekiwania działań w  m yśl tych 
słów.

Dnia 10-go b. m. zaś, w  Paryżu , 
p. ’ en. Roman Górecki, jak o  prze­
w odn iczący zm ienną rzeczy koleją 
grupy polsk iej Feder. In tera iliec  
d. Vnc. Comb., czyli t. zw. Fi- 
dac‘u, zaprosił i podejm ował gro ­
no p rzed s ta w ic ie lir grupy francu­
skiej z  p. Desbones, obecnym 
przewodniczącym  F.I.D .A .C ., oraz 
p. Lebćcq ‘em, przewodniczącym  
francusk ie j Un. Nat. d. Comb., na 
czelę Już na ostatnim  zjeździe
F idae ‘u i w  Londyn ie zaznaczyła 
się skłonność ku wym ian ie pog lą ­
dów m iędzy grupam i polską i 
francuską o obecnem zadrażn ie­
niu politycznem  w  stosunkach 
w zajem nych  obu krajów7. Na 
przyjęciu  10-go b. m w  Paryżu  p. 
jen . Górecki w ręczy ł k ierow n i­
kom ' grupy francuskiej p rzyw ie­
ziony tam z  W arszaw y lis t ,o- 
tw arty  b. kombatantów polskich 
do b. kom batantów francuskich, 
który na 32 stronicach czyni 
p ierw szy krok w  tym  dobrym kie­
runku. j

W ed ług streszczenia, podanego 
nazaju trz w  doniesieniu P . A . 
T  -icznej, przewodnie myśli tego 
Listu  O tw artego są tak ie : i

—  ...N ie is tn ie je  w  ch w ili obecnej 
m iędzy P o ls k ą  i F r a n c ją  żad en  po ­
w ażny z a ta rg ,  lecz tyiK o s z e re g  n .e -  
p o ro zu m ień ... B. k o rn o a ta n c i po lscy , 
to w a rzy sz e  b ro n i b. k o m b a ta n tó w  
f ra n c u s k ie !  p ra g n ą  być  g łosem  s e r ­
c a  i rnsoaciku. C huciaż  P o isk a  n ie  u - 
w aża  sic  z a  o d p o w ied zia ln ą  z a  o s ta t ­
n ie  ro z lu ź n ie n ie  w ęzłów , k o m b a ta n c i 
poiscy  występują z in ic ja ty w ą  'wy­
m ia n y  p o g ląd ó w . S p o d z iew ają  się , że 
f ra n c u sc ' 7 k o led zy  zech cą  im  udz .e lić  
odpow iedz ' w y ja śn ień ... M iedzy 
F ra n c ją  i P o lsk ą  m e s ta ło  s ię  n ic  1 i- 
kiego, czego  n ie  m o żn ab y  n ap raw ić .. 
W  u ro c z y s tą  roczn icę  1 1 -go lis to p a d a  , 
b. k o m b a ta n c i po lscy  z a p e w n ia ją  
sw o ich  f ra n c u sk ic h  kolegów 7, iż  z a ­
wsze mogą liczyć na P o lsn e . Im  s i l- ,  
nifcjSza bedzie  P o lsk a , te m  ła tw ie js z a  | 
będzie p o lity k a  f r a n c u s k a  w E u ro - j 
p ie. YYarunk1 g e o g ra f ic z n e , h is to ry c z ­
n e  i p o lity czn e , k tó re  d o p ro w ad z iły  
do zav7a rc ia  so ju szu  f ra n c u sk o -p o l­
sk ieg o  istnieją w dałszjm ciągu, ale  
m in ą ł już  o k re s, k ied y  m o żn a  było 
u w a ża ć  P o lsk ę  z a  sa te l .tę .  B. kom  
b a ta n c i p o lscy  i fran cu scy  p o w ,tir  
■więc ra z e m  p ra co w a ć  n a d  tem , by 
z a p rz e s ta n o  zbędnych , a  czasem  
w s trę tn y c h , polemik i s ta r a ć  się  o 
w y tw o rz en ie  w ie lk ieg o  p rą d u  o p .n ji. 
k tó ry  by u su n ą ł te  m an e w ry  i p rz y ­
c zy n ił się  do w y tw o rz e n ia  m iędzy 
F r a n c ją  i P o lsk ą  nuw ego  d u ch a , m o ­
g ąceg o  n a d a ć  now y to n  p rz y m ie rz u  
obu k ra jó w .

F. Desbones, według tegoż do­
niesieni." P . A . T -icznej, odrazu 
u s p o k o i ’ p. jen. Góreckiego, że o- 
gół. kombatantów francuskich jest 
7,a sojuszem i to cłasuie opartym 
na równości, co nie jes t rzeczy­
w iście czem* nieoczekiwanem, bo 
g. p. Barthou, będąc w kw ietniu  
r. b. w  W arszaw ie, z najw iększą 
dobitnością dawał wyraz' takieni” 
pojmowaniu sojuszu. ,

Zaczęła się zatem wym iana my­
śl. ' spokojna i w nastroju przy­
jaznym . N aw rót od niejasności, 
tajem niczości, przytyków  i swa- 
rów. jest zjaw iskiem  z wszech'

Niestrudzony p. Wiślickiinterweniuje ciągle
Pos. W iślick i, ambasador in te­

resów  żydowskich w  B. B. jes t 
niestrudzony7. W  dniu w czora j­
szym in terw en jow a ł znowu u w i­
cem1 n istra skarbu p. Staniszew­
skiego w  spraw ie postulatów7 po­
datkowych żydowskich s fe r  han­
dlowych. W  n iedzielę bowiem  ma 
się odbyć zjazd  ogólnopolski hur­
towników7 żydowskich, pośw ięco­
ny tym  sprawom, a szczególn ie 
przep isow i nakładającemu na f i r ­
my prowadzące księgi handlowe 
obowiązek podaw7ania nazwiska i 
nawet adresu kupujących za go­
tówkę detalistów7.

In terw encje  p. W iślick iego w y ­

w ołały reakcję ze strony in w a li­
dów, będących koncesjonariusza­
mi sprzedaży wódki oraz deta licz­
nych i u licznych sprzedaży w yro- 
DÓw7 tytoniowy7cn. N a zebraniu 
odbytem w czora j w  Tow, H ig je -  
nicznem przy udziale około 500 
o s o d  stw ierdzono, że niekorzyst-

c ji daleko będzie stał obecnie od 
radykalnego skrzydła swej pa r­
tji.

P . R ichbcrg je s t republikani­
nem i ju ż sam ten fakt. że jako 
republikanin został powoiany do 
współpracy przez dem okratyczne­
go prezydenta, je s t wysoce zna­
mienny. W ybory  wykazały7 —  mó­
w ił p. R ichberg  —  że walka nie 
rozgryw ała  się tym  razem  m iędzy 
tradycyjnem i partjam i, ale m ię­
dzy7 prezydentem  z jednej strony 
i jego  pol'ty7ką gospodarczą a 
ekstrem istam i i liberałam i z dru­
gie j. T o te ż  rząd pop ierał w  n ie­
których wypadkach republikanów 
przeciw7lco skraj‘ nym demokratom 
(tak  było w  stosunku do Sin­
c la ira ). P rezyden t ma w ięc w o l­
ną rękę do odrzucenia w szyst­
kich radykalnych żądań demokra­
tów, jak  30-godzinny dzień pra­
cy7, monoDole przem ysłowe i t. d., 
natomiast skoncentru je się na wy7 
konyw7aniu swego w łasnego p la­
nu: zasiłk i dla bezrobotnych, u- 
oezpieczenia społeczne, kontrola 
nad produkcją.

—  Cały7 sens przegrupowania, 
dokonanego od czasu odejścia 
Johnsona —  m ów ił dalej nowy 
dyktator przem ysłow y —  polega 
na tem, że przy znaliśm y się zno­
wu niedwuznacznie do zasady7 ini-

subskrypcyj pożyczkowych. Rząd 
ma przygotow any szeroki pro­
gram  robót publicznych : ma na­
dzieję. że mu się uda go z rea li­
zować.

ny dl inw alidów  stale s ię pogar- c ja tyw j tnej> w  czasie w y_
sza jący ich stan posiadania w  lldmowihśmy poparcia

wszystkim  naszym zwolennikom , 
którzy podsuwali nam pom ysły 
socjalizm u państwowego. Roose-

ich stan posiadania w 
dziedzin ie koncesyjnej stoi w  
związku z wpływam i i zabiegani1 
sanacyjnych działaczy 'żydow­
skich z p. W iś lick im  na czele. T o ­
też zebrani wśród w ie lk iego  wzdu 
rżenia jednogłośn ie uełrw a lili re ­
zolucję, potęp ia jącą  działalność 
posła W iślick iego.

Współpraca polsko-memiecka
P u y i ę c i e  a m b a s a d o r a  L i i s r i e g t  p r i e z  H i t l e r a
Wczoraj w  południc ambasador 

Rzeczypospolitej Polskiej w Berli­
nie, pu Józef Lipski, dokonał wręcze­
nia listów uwierzy! ciułających nie­
mieckiemu kanclerzowi ltzeszy, H i­
tlerowi. Uroczystość odbyła sie. 
zgodnie, z ceremonjałem, w pałacu 
prezydenta. Ambasadorowi towarzy­
szyli wszyscy członkowie ambasady 
R. P. w Berlinie. Przyjeżdżającemu 
do pałacu prezydenta ambasadorowi 
oddział Reichswehry oddał honory 
wojskowe. Kanclerz H itler przyjął 
ambasadora w- otoczeniu ministra 
Spraw Zagranicznych ron Neuratlia 
i wYższyeh urzędników Min. Spraw 
Zagranicznych.

W  mowie, wygłoszonej przy t rę- 
czaniu listów uwierzytelnia jąoyjjb 
ambasador Lipski oświadczył m. in.:

„Od czasu, gdy powierzona mi zo­
stała mi ;ja reprezento-wania rządu 
pańskiego przy rządzie Rzeszy, do­
kładałem w swej działalności wszel­
kich starań, by realizować zasady, na 
któryeli zgodnie ze stanowiskiem W .t- 
szej Ekscelencji, podzlclancm w peł­
li1 przez rząd mój, opierać się winien 
rozwój polsko-niemieckich stosun­
ków. W  ciągu ubiegłego roku prak­
tyczne zastosowanie tych zasad, któ­
re znalazło najsilniejszy swój wyraz 
w deklaracji z dnia 26 stycznia 163-1 
r. postąpiło naprzód, przynosząc po­
zytywne korzystne dla ohu stron wy- 
uiki.

Deklaracja ta stworzyła pomyślni 
warunki dla podjęcia prac w poszcze­
gólnych dziedzinach stosunków poi 
sko-nicmic-ekich. celem pogłębienia

a r t .  d e H l a m .  
u d z i e l a  Iekcyj dykcji i ueklamacji.

P r o w a d z i r e ż y s e r ię ,  o b c h o d y  
o ra zchóralną delamację

w szk o łach , k om p le ta ch  i s to ­
w a rzy s z e n ia c h .

Smolna 18 m. 3- Tel. 292-61.

miar pomyślnem. Lep ie jb y  było, 
żeb j taka pierwsza jaskółka z ja ­
wiła się była tego roku raczej 
wczesną w iosną n iż późną jesie- 
tiią, ale bardzo dobrze, że w resz­
c ie  sposób m ów ienia w  kolach o- 
bozu rządzącego w P o b ee  o so­
juszu i p rzy jaźn i z r ra n c ją  na­
biera takich dźwięków.

SL SL

a tm o s fe ry  d o b re j w oli i o b jc ld y w m  - 
go  t r a k to w a n ia  sp ra w , d o ty cz ąc y c h  
obu  p a ń s tw . O u z y sk a n y c h  już, d ? iś  
w y n ik a ch  ty c h  p ra o m io żn a  śm ia ło  p o - ’ 
w ie d z ie ć  ż w s ta n o w ią  oittt n ie w ą tp li­
w ie je d e n  z, n a jw aż iiii jśzyfcli i m oże 
n a jre a ln ie js z y c h  d o ro b k ó w , o s ią g n ię ­
ty ch  o s ta tn io  w  E u ro p ie  w d z ia d z i­
n ie  .s tab iliz ac ji p o k o ju

Doceniając całą.Wagę tyoli zadaiu 
dążyć będę, ażeby, rozpoczęte w tym 
kierunku prace, poyiartc osobistenu 
kontaktami obu stron, rozwijały się 
nadal pomyślnie i  aby w na­
szych społeczeństwach wzrastało co­
raz lepsze zrozumienie się, oparte na 
wza j em nem poważani u.

Y\ dziedzinie gospodarczej, po znie­
sieniu anormalnego stanu, istniejące­
go od la.l we w 'ujemnych obrotach 
polsko-niemieckich —  szukamy dal­
szych możliwości rozbudowy7 liaśzycli 
obrotów. Mimo istniejących trudno­
ści, wynikających z kryzysu, który 
przeżywamy7, sąsiadujące z sobą pai .- 
stwa mogą w atmosferze obopólne­
go zrozumienia znajdować solucje, od- 
pow hidajądS? ich wzajemnym -intere­
som11..

Odpowiedź kanclerza Hitlera 
brzmiała:

„Ja również widzę w7 podniesieniu 
ohu przedstawicielstw Nicfniec i P o l­
ski do rang ambasad pomyślny' znak 
dla szczęśliwego rozwoju, jaki przy 
jęły stosunki między naszemi kra­
jami. Nowe ukształtowanie się ty7ch 
stosunków, opierające sie na zgodnej 
decyzji rządów niemieckiego i  pol­
skiego wobec rozlicznych trudności W 
obecnem politycznem położeniu jfEu 
ropy7, posiada całkiem specjalne zna 
czenie.

Jest ono nietylko zdolne służyć z 
korzyścią. interesom obu krajów, lecz 
również być ważnym czynnikiem dla 
zabezpieczenia ogólnego pokoju. W y­
niki już dotychczas osiągnięto mogą 
nas tylko umocnić w  woli kroczenia 
nadal po podjętej drodze coraz więk­
szego pogłębienia współpracy w róż­
nych dziedzinach naszych stosunków 
i ugTuntowania przez to przy7 wza­
jemny m „szacunku i zrozumieniu się 
silnego i przyjaznego sąsiedzkiego 
stosunku między Niemcami a Polską.

Również w dziedzinie gospodarczej 
J są Niemcy chętnie gotowe przyezy- 
. niać się. ze swej strony do przezwy­

ciężenia trudności, spowodowanych 
przez obecny kryzys i popierać, w 
miarę możności, wzajemną wymianę 

, towarów11.
| Kanclerz z.akońezył zapewnieniem, 
j że nowy ambasador znajdzm zaw-sze 

w swe j pracy nad rozwojem stosun­
ków pol'sJco-,1,<Viinec.kit.il ]>opcfoie jo- 
oo i .jego rządu.

ve lt p rzyznaje, że  d o tą d 'ek sp e ­
rym entował, jednakże obecny kurs 
nie oznacza zmiany7 je go  zapatry­
wań, nie był bow iem  n igdy zwo­
lennikiem  socjalizm u lub kapita­
lizmu państwowego, a dążył ty l­
ko do postaw ien ia przem ysłu spo­
wrotem na nogi i zapewnienia 
bezrobotnym pracy. N ie ra z  było 
trudno znaleźć w łaściw ą drogę 
środkową m iędzy niepohamowaną 
konkurencją, a systemem mono­
polowym  i niezawsze się. to uda­
wało. Sądzę osobiście, że nikt nie 
potra fi całej produkcji kraju  zor­
gan izow ać wedle jednej jed n o li­
tej zasady (a lu z ja  do Johnsona).
1 —  N ie  grozimy7, —  zakończył 
R ichberg— żaanem i now7emi teo­
riam i, ani ladykalnem i zm iana­
mi, a tylko poprostu będziemy7 ko­
m entow ali N IR A  w  sensie zdro­
wego sensu. W  ten sposóh N IR A  
stanie się. prawdopodobnie trw a ­
łą  instytucją  prawną.

N a  pytanie, czy można się spo­
dziew ać dalszej dew aluacji dola­
ra, ośw iadczył R ichberg, że wsku

Zakaz manifestscyj
gniewa prawicę i lewicę 

Francji
PA R  IŻ , 15.11 (P A T ).  Zakaz 

wszelkiego rodzaju pochodów i ma- 
nifoslacyj nie zadowala mii stron­
nictw prawicy, ani lewie1 „L  Echo de 
Paris11 uważa, iż zarządzenie to krę- 
pnjc działalność organizacyj patrjo- 
tycznych, broniących ładu społeczne­
go przeciwko łTewolncjonistoiu i ko­
munistom. Blum w „Le Populaire’’ 
protestuje przeciwko .'jednakowemu 
traktowaniu-tych, którzy zagrażają 
wolnościom obywatelskim i tych, któ­
rzy tej wolności bronią11.

Z b r o j e n i a  p o w i e t r z n e  
u , s .  a .

W ASZYNGTON, 15.11 (P A T ).  
Czynniki wojskowe przedstawiły7 pro­
jekt budżetu na rok przyszł1', w któ­
rym domagają, się. budowy S00 no­
wych aeroplanów, co zapewni St. 
Zjedn. posiadanie jednej z najpotęż­
niejszych flo t powietrznych w świe­
cie. Program ma być wykonamy w 
ciągu trzech lat. Flota powietrzna 
St. Zjedn. będzie liczyła wówczas 
2400 samolotów.

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e
K O M IT E T  EKO NO M ICZNO

W czora j odbyło się pod prze- 
wodnietwem prem jera K ozłow ­
skiego posiedzenie Kom itetu  Eko­
nom icznego m inistrów , pośw ięco­
ne ustaleniu planu akcji kredytc- 
wo-hudowlanej na rok 1935.

A M B A SA D O R  W ŁO S K I 
W  związku z o tw aic iem  insty­

tutu ku ltury w łoskiej, dyr proto­
kółu dyplom atycznego z polece­
nia P. Prezy7denta R. P. w ręczył 
ambasadorowi I ta l j i  p. Giuseppe 
Bastianini odznakę w ie lk ie j w stę­
g i orderu Odrodzenia Polsk i.

W  M. S. Z 
Konsul genera lny w  Królewcu, 

K. Jeleński i konsul w Lipsku, T. 
Brzeziński, odwołani zostali dc 
centrali M. S. Z. Na ich m iejsce 
zostali m ianowani do K ró lew ca  
dotychczasowy konsul generalny 
w7 Nowrym Jorku, M. M arch lew ­
ski, którego m iejsce objął kon­
sul J. Małusiński z P ittsburga, 
dokąd mianowmny został z cen­
tra li M. S. Z. konsul K . R ipe, do 
Lipska zaś radca T . Czudowski, 
rów nież z centrali.

N O W E  W Y B O R Y  Z A  R O K  
Jak donosi agencja Press t* 

źródeł poinform owanych, w yc ią ­
ganie daleko idących wniosków co 
do przedłużenia obecnej kadencji 
parlam entarnej, spowodu nie- 
umieszczenia w  nowym budżeci0 • 
kredytów  na wydatki zw iązane z 
nowemi wyboram i, nie jes t słusz­
ne. W ybory  odbędą się w jes ien i 
1935, nie zdecydowano jeszcze tyl 
ko, w  którym  npesiącu. Potrzeb­
ne sumy zostaną wyasygnowane 
v, drodze kredytów  dodatsowych 
lub w  drodze poprawki do p re li­
m inarza budżetowego.

SEJM  Ś LĄ S K I 
P lenarne posiedzenie Sejmu’ 

śląskiego wyznaczono na dzień 
19 b. m.

Z A K Ł A W  L E C Z N I C Z Y

i”  w KRYNICYLUflGRólU
posiadający własne naturalne kąpiele kwasowęglcwe (mineralne), zabiegi 
wodolecznicze jak natryski, masaż podwodny Vichy, półkąpieie i t. p. 
urządzenia do fizykoterapji jak lampy kwarcowe, .Sollux, kąpiele czteroko- 
moi7owe elektryczne, diatermię, faradyzację, galwanizację kąpiele świetlne 
(Folano), urządzenia do irygacji, gabinet diagnostyczny, rentgenoiogiczm 

7pracownię diagnostyczna "lekarską, przyjmuje chorych z wadliwą, prze­
mianą materji, sercowych, żołądkowych, wątrobowych narządu krążenia, 
nerwowych, nerkowych, przewlekły reumatyzih i choroby kobiece. Zakład 
;est urządzony komfortowo, bieżąca ciepła i zimna wodariigrzewr.nie cen­
tralne radjo w pokojach, czytelnia, winda, stała opieka lekarska i pielę­
gniarska. Kuchnia wykwintna, na zlecenie lekarzy —  djetetyczna. 

Prospekty na żądanie. •

Z A R Z Ą D

Czy dekret oddłużeniowy pomoże
na nędzę wsi?

r b
tło

■yj

Lwów zamiera
N a  U n iw ersytecie  lwowskim  

odbyła się w czora j uroczysta inau 
gu racja  nowego roku akadem i­
ckiego Rektor Czpkanowski stw ier 
d ził w  swojem  przem ówieniu, że 
ilość p ro fesorów  wykazu je w  
stosunku ao stanu z  roku ubie­
g łego ubytek o 10 proc. ( ! ) ,  rów ­
nież i napływ  m łodzieży jest o- 
becnie znacznie m niejszy n iż w  
latach poprzednich.

R e w i z j e  i a r e s z t o w a n i a
W lokalu wydziału Młodych Stron­

nictwa Narodowego w Kaezanowie 
(powńa.t wrzesiński; i  w  mie 
szkaiuu.ełi członków policja prze 
prowadziła rewizję. Chociaż rewizje 
te nio wykryły żadnych podejrza­
nych materjałów, aresztowano kie­
rownika placówki Młodyc-h, p. Ste 
fana Kubiaka,

Tygodnik „P iast11, organ Str. Lu­
dowego, omawiając dekrety o oddłu­
żeniu rolnictwa, w  wymownych sło- 

I wach przedstawia obecną nędzę wsi, 
pisząc:

Co w praktyce oznacza ów de­
kret? Odroczenie długu do czasu 
płatności pierwszej raty. Jle dotych­
czas długów rozłożyły na raty urzę­
dy rozjemcze i ilu dłużników dotrzj - 
mało terminów?

Dziś tak sprawa stoi, że gdyby 
skreślić wszystkie długi, obciążające 
rolników, zt rok ■ lub dwa spovT.7otem

popadliby w nowo.,ile żc dochody go* 
»podarstw absolutnie nie wystarcza­
ją na pokrycie danin publicznych i 
niezbędnych wndatków gospodar­
czych.

Nie wierzycie, przejdźcie się po po­
wiecie rzeszowskim, strzyżewskim i 
innych, 'napytajcie o ceny uwiń, by­
dła, kom, nabiału, zboża, ziemnia­
ków, kapusty itp. Prosiątko można 
kupić za 80 gr., ćwierć zienmiakór 
za 60 gr., 1 kg. masła za 1.40 zł., 
metr pszenicy za 13 zł. Żyj tu cnło- 
pie, płać poaatki i dodatki, okryj 
się, kup buty na zimę...

Nowa koncesja dla Ukraińcówprzy wyborach sołtysów
W  numerze 101 Dziennika Ustaw 

z 1-1 b. m. ukazało się rozporządze­
nie M i nistra Spr. Mewn. w sprawie 
regulaminu wyborów sołtysa i pod- 
sołtysa w  województwach małopol­
skich. Rozporządzenie to zawiesza 
ni. in. moc obowiązującą postanowie­
nia ustawy samorządowej o obowiąz­
ku władania, językiem polskim w piś­
mie, iako warunku wybieralności na 
sołtysa lub podsołtysn, przyczem za­
wieszenie rozciąga sie ua cały obszarW y r o k

w procesie leszczyAskim
Sąd Okręgowy w  Lesznie, przed 

którym, jak donosiliśmy wczoraj, to-j 
czył się. proces przeciwko młodym,
narodowcom, oskarżonym spowoduj Członkowie rodzin ubezpieczonych 
zajść z policją, w dniu 10 wrześniu pod względem uprawnień do św ad- 
b. r. z okazji rozpraszania liczostni-j e-zeń Ubezpieezalni Społecznej, fą-po- 
ków7 narodowego zebrania, ogłosił dzieleni na dwie grupy, z których 
wyrok. Skazani zostali: Ydam M ■ pierwsza, to znaczy: żona, dzieci i
siak na 8 miesięcy więzienia, Aleksy wnuki, korzystają z uprawnień od 
Hałas na 8 miesięcy i  2 tygodnie, dnia zgłoszenia ich, druga zaś, to zma­

cza po San.
Jest to bardzo poważna koncesja 

polityczna dla Rusinów. Okazuje się 
bowiem, zc wielu kandydatów na sół 
tysów nie włada w  piśmie językiem 
polskim, wskutek ezego w razie prze­
strzegania tego warunku nie mogli­
by pełnie tych funkeyj. Zawieszenie 
tego warunku, który jest bardzo 
ważnym krokiem polszczenia admini­
stracji, umożliwia pennenlŁ czynno­
ści sołtysom niepolskiej narodowo

Kaczorowski, Tondcr, Adamczewski 
i Czesław Misiak każdy na dwa mie­
siące, Papierz na 2 miesiące z zawie­
szeniem na 3 lata, Mistakowa na 2 
tygodnie z zawieszeniem na trzy lata. 
Oskarżony S-tor został nwriniony od 
wmy.

Małopolski Wschodniej, t. j. otl Zbru-| ści

Kto i w jalum zakresie prawo
korzystania z e  świadczeń U iie z p ie tz a in i  S p o łe c z n e j

na przeszkodzie słajb hral upraw­
nień.

Podobnie ritotm przedstawia się jf 
tym wypadku, jeżeli żona pracuje, a 
mąż jest bezrobotny. Mężowie bez­
robotni mogą korzystać z uprawnień 
do świadczeń, z tytułu ubezpieczenia 
pracujących żon, dopiero po trzech 
miosiąeacli od unia zgłoszenia ich. 
a tylko mężowie bezrobotni uznan’ 
przez Komisję Lekarską jako nie­
zdolni do zarobkowanie., maje. pra­
wo "do świadczeń od. dnia i •di zgło-

czy dalsza rodzina, dopiero no 1-3 ty­
godniach od dnia ich zgłoszenia.

Podział ten, wyir.icająej z mocy 
przepisów ustawy, w praktyce nie 
byłby uciążliwy, gdyb/ ubezpieczeni 
r.ie ocitigalt się ze zgłaszaniem czion-

Ików rodzili do chwili, kiedy wyni.. 
konitęzność azjssfianja świadczeń, kj


